GAZETA LWO 


We Czwartek. 


Wiadomości kraiowe.. 


Z Gracu d, 13. Kwietnia. — NN. Cesarstwo 


"Tchmość przybyli tutay dnia 11go t. m. o go-- 


dzinie dciey po połndniu , i zaiecliali do re- 
zydencyi Gubernatorskiey. Dla słotney pory 


zakazał N. Pan wszekiey parady woyskowey ,. 


prócz straży honorowey składaiacey się z Kom- 
panii gre-adyerów. Dnia 15go o godz. 7iney 
zrania wyiechali NN. Cesarstwo lchmosć do 
Łaibaek u. 

Z Wiednia d, 18. Kwie nia, >— Jego Ces. 
Kuólewicowska Mość Arcey - Ńiąże Rainer, 
Wice-Król Lombardzko - Wenecki, wyiechał 
dzisiay rano z Wiednia do Medyolanu; 
potedzie zaś na Line, Salecburg, Mona- 
chium, Innsbruk, na Botzen i na We- 
ronę. 


Z Wiednia d. 14. Kwietnia, — Własnoręcz= 
hym listem do pierwszego W. Qchmistrza: 
Xięcia Traattmansdorfa wydanym, raczył 
N. Pan przed wyjazdem Swoim oświadczyć 
naywyższa Swą uchwałę, że na czas nieobec- 
ności swoiey w stolicy, celem utrzymania nie- 
przerwanego biegu iiteressów Stanu, N. Arecy- 
Mięcia Ludwika Namiestnikiem. Swoim mia- 
nował, i Jego Ces. Królewicowskiey Mości 
prowadzenie tych interessów zlecił: to zaś 
naywyższe postanowienie rozkazał N. Pan o- 


Znaymić  naywyższym Władzom. nadwornym: 


łayney Kancełaryi nadworney i Stanu, tudzież 
Wszystkim Urzędom i Kommissyom. Dworshim.. 


Z Wiednia d. 15. Kwietnia. — Przez wzgląd 
Ha zasługi, które sobie P. Józef Antoni Pi- 
lat, redaktor gazety pod tytułem: „Dostrze- 
8acz Austryachi wychodzącey, przez wy- 


dawanie teyże gazety od roku 1811 zjednał ,. 


Tączył N. Pan mianować go Swoim rzeczywi- 
Stym Sekretarzem nadwornym. 

-~ Mocą naywyższey. uchwały z dnia 2tgo 
Lutego r. b, raczył N. Pan poddanego Bako- 
. Viüskiego Mikołaja Nistora z Wykowa 
AI zaszczycić małym śrebrym medalem 
Onorowym , a. to za patryotyzm, który okazał 
W roku 1809tym. 


Z Wiednia d. 16, Kwictnia, — Urząd Pre- 
<jdentą C. K. Wiedenskiey akademii zjedno- 
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czonych hnnsztów oświaty, po zeyściu ze: 
Swiata P. Sonnenfelsa zawakowały , został 
dnia 19. Lutego r. b. na posiedzeniu Rady 
teyże akademii nadanym Ilrabiemu Antoniemu 
Lambergowi, w popieraniu kunsztów oy-- 
czystych zasłużonemu. N. Pan. raczył navła- 
skawiey wybor ten potwierdzić, pe czem: 
dnia 11. Kwietnia uroczyste przedsiawienie no- 
wego: Prezydenta pomienioney akademii na- 
staąpiło. 


Wiadomosci zagraniczne. 


Wyspa S. Heleny. 


Wiadomość o zeyściu ze Swiata Bonae 
party, (którafmy z gazety Berlińskiey w numerse 
bożym gazety naszey umieścili) zdaie się bydź 
Dbezzasadną; Dostrzegacz bowiem Austryac- 
ki z dnia 15. Kwietnia umieścił co następuie: 
„Gazety Londynskie z dnia 28go, 29g0 i 31go 
„Marca, które tu dnia wczorayszego naydeyśdź: 
„powinne były, dotychczas ieszcze nie nade- 
„szły. Nawet w gazetach Paryzkich i Nider- 
„landzkich nie znayduiemy wiadomości, któ- 
„reby daley nad dzien 27inyz.m. dochodziły. 
„W pomienionym dniu (27. Marca ) miał we- 
„dług gazet Berlinskich z dnia 7. Kwietnia ,, 
»w Londynie, podczas odchodzenia poczty 
„tameczney wyyśdź buletyn zawieraiący wia- 
»domość o mniemanym zgonie Bonaparty: 
„na wyspie S. Heleny. Pońieważ atoli ga- 
»zety. Londynskie z dnia 3. Kwietnia, które tu: 
„drogą nadzwyczayną nadeszły, o tey pogło- 
„Sce nic więcey nie wspominaią, ani też nay-- 
„nowsze gazety Hamburgshie, nic o tem nie: 
„wzmiankuią ,. przeto sadziemy, że pomienio-- 
„na pogłoskę do Kraiu baiek odesłać nma- 


„leży.“ 


Wielka Brytaniia. 


Znany Maubreuil, znaydnie się obec-- 
nie w Londynie, i piszę pamiętnik o pro- 
cessie swoim. (Obaczyć mamer 151 przeszłorocze- 
ney gazety naszej.) . 


Francya. 


Ponieważ według nowego prawa o zaci--- 
gacl do woyska wszyscy Sierżanci i: szerego -- 
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wi, którzy czas służby swoiey skończyli we- 
teranami się nazywaia, przeto dla uchyle- 
nia nieporozumień wyszło rozporządzenie Kró- 
łewskie z dnia 25. Marca, według którego te- 
raźnieysze 57 kompanii weteranów w przyszło- 
ści „KOompaniiami zasiedziałemi* (se- 
dentaire) nazywać się maią. Między temi 
%kompaniiami iest 12 kompanii sierżantów , 35 
„kompanii piechoty, i «o kompanii kanoniie- 
TÓW. 


Hiszpaniia. 


Gazeta Francyi (Gazette de Fran- 
+ 2e) umieściła co następnie : „W Prowincyach 
Alave, Biscaya i Guipuscoa, które do- 
tychczas wciąż ieszeze w rzeczywistości (de 
facto) przy dawnych przywileiach swoich 
obstaiąc, pewszechnemu urządzeniu milicyi 
Kastyliyskiey nie poddawały się, nakazali Gu- 
bernatorowie powszechne uzbroienie wszyst- 
kich męszezyzn od 17 do 50 lat wieku maig- 
cych. Chociaż Ministeriinm przychodów liniie 
cłowe aż na granice przeniesło, przecież po- 
mienione Prowineye przez upór swóy do te- 
go doprowadziły, że pomienione liniie cłowe 
wciąż ieszcze ciągną się nad rzeką Ebro.“ 

Listy z Madrytu pod dniem 22. Marca 
datowane, donoszą że drugi Brat Króla Di- 
szpańskiego, lafant Don Francesco dePau- 
la, po dziewięcioletniey nieobecności, w 
iniesiaeu Kwietniu do Madrytu niezawodnie 
przyiedzie ; tudzież że tegoż N.. Xiażęcia wy- 
sokie przeznaczenie czeka. 

Gazeta Wiedeńska (Wanderer) dono- 
si, Że flota Rossyyska, która do Kadyxu 
przybyła, wtak uszkodzonym znayduie się sta- 
nie, iż bez naprawy długiego czasu wymaga- 
iącey, dalekiey żeglugi przedsiewziąć nie mo- 
że, i Że zaten z kilku ekrętów do pomienioney 
floty należących sprzęty rozebrać malą, 


Włochy. 


Pisma publiczne umieściły z Rzymu pod 
dniem 21. Marca, eo następule: „Kiąże Fry- 
deryk Hesko- Darmstadzki, Który zda kilku 
tygodni bawi, hupił wielką kj 5 Te 
którey herby swoje odmalować Bazal, przyię 
Dworzanina zwanego Genti w i her 
mera, i zgoła poczynił rożne EEE: A 
nia, które albo stałego albo talerz M 
giego iego zamieszkania w Rzym: F ia Wes 
się każa. Z tad, tudzież z tey O a icz $ 
że na kościelnych obrządkach u SS. Apostołów 
w pewnej reprezentacji i publiczności E 
éwiczen pabożnych pokazuie SIę» ARE N 
pogłoska , że może Seratorem RzyWsAjm Wią- 
nowany będzie.* 
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Królestwo Polskie. 

(Z Warszawy dnia 18go Kwietnia ) 
Seym Królestwa Polskiego. 
Posiedzenie dnia 13. Kwietnia 
izba Peselska. 

Gdy JW. Marszałek przywołał Izbę de 
porzadku, JW. Sekretarz odczytał listę obec- 
nych Członków, a potem ustawę Jego Cesar- 
sko Królewskiey Mości przez Namiestnika Kró- 
iewskiego nadesłana, w którey Monarcha dla 
wyiazdu u Warszawy na krótki czas niemo- 
gac bydź przytomny obradom Seymowym, od- 
roczył działania iego do powtótu swego, te 
iest, do dnia :8go b. m. — Ustawa ta tak 
brzmi. 

-My zBożey łaski 
Alexander Iwszy, 
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski 
etc. etc. etc. 

„Biorąc na uwagę ważność i obszerność- 
proiektów Kodexu karzącego i względem hi- 
potek, które rozkazaliśny kommunikować Kom- 
missyom Izb Seymowych;* 

„Chcac oraz Członkom Seymu dać spo- 
sobność gruntownego poznania i zgłębienia 
rzeczonych proiektów onymże rozdanych ;* 

„postanowiliśmy i stanowiemy:* 

„Artykuł 1. Przeciąg czasu artykułem 
9. postanowieńia Naszego z daty 14/26. Marca 
b. r. do narad Kommissyy Seymowych z Rady 
Stanu oznaczony, przedłuża się do 5/17. Kwie- 
tnia b. r. inclasive; w tem co się tycze 
proiehtu Kodexu karzącego; kommunikowanego 
Komnmissyi Izby Poselskiey, i proiektu wzglę- 
dem hipotek, kommunikowanego Komiaissyi 
Izby Senatorskiey.* 

„Poleęamy wykonanie ninieysyego postano- 
wienia, które w dzienniku praw umieszczonem 
będzie, Prezyduiacemu w Senacie, Marszał- 
kowi Seymowemu i Radzie Stanu.* 

Dan w Warszawie dnia 29. Marca (10. 
Kwietnia) 1818. 

(Następuia podpisy. ) 

Po odczytaniu powyższey ustawy, odło= 
żył JW. Marszałek posiedzenie do dnia 48. 
Kwietnia. 

Izba Senatorska. 

W tymże dniu na posiedzeniu Izby 8e- 
natorshiey JW. Wybicki Senator Woiewo” 
da, Zastępuiący Prezyduiącego w Senacie 
przyzwawszy lzbę do porządku, polecił JW. 
Sekretarzowi Senatu odczytanie protokółu pa” 
siedzenia dnia 6go Kwietnia , poczem zapyta 
się tenże JW. Żastępuiący Prezyduiącego , ©9 
N. Pan oświadczył tey Deputacyi, która pro- 
iekt o normalnem rezgraniczeniu przyięty 4 
obu Izbach do sankcyi Królewskiey poniosła: 

W odpowiedzi na to odezwał się JWżnj 
Skarszewski Biskup Lubelski w te słowa” 


„Delegowani 2 Senatu do Nayjasnieysze- 
go Pana dla uwiadomienia Go, że proiekt © 
Tozgraniczeniu normalnem przyięty w obu Íz- 
bach Królewskiey tylko oczekuie sankcyi, nië- 
Omieszkali złeżyć ten pierwszy owoc obrad 

eymowych u podnóżką Tronu naylepszego z 
lonarchów , z oświadczeniem, iż lubo proiekt 
ten nieiednomyślnie w Izbie Poselskiey przy- 
ięty, za to w Izbie Senatorskiey zgodnie za- 
twierdzonym został. —— Co Nayiaśnieyszy Król 
Pan Nasz Miłościwy z zwykłą łaskawością przy- 
lawszy, oświadczyć raczył, że co do sankcyi, 
Późniey Senat uwiadomi. 

Po tey odpowiedzi przystąpił JW. Sekre- 
tarz Senatu do przeczytania sankcyi Królew- 
skiey względem rzeczonego proiehtu o nor- 
alnem rozgraniczeniu, nadesłaney Senatowi 
przez Namiestnika Królewskiego. , 

JW żny Zastępuiacy mieysce Prezyduią- 
cego w Senacie zawiadomił Izbę o nadesłaney 
odezwie od Marszałka Seymowego, w którey 
donosi, że proiekto Moratorium, a łącznie 
z nim © precentach i uzupełnieniu ar- 
tykułu.:244 Kodexu Cywilnego, w Iz- 
bie Poselskiey przyiętemi zostały, a w skutku 
tey odezwy wezwał Radę Stana, iżby rzeczo- 
ne proiekta de Izby wniosła. — Co uskutecz- 
miaiąc, JWżny Radca Stanu Szaniawski po- 
dobnie, iak w Izbie Poselskiey, wyłuszczył 
wszystkie powody, które Rząd skłoniły do 
ułożenia tych proiektów. . 

Proieht więc pierwszy, 6 Moratorium, 
JWżny Sekretarz Senatu odczytał, a Wżny 
Zastępca Prezydniącego wynurzył, że wielkość 
i potęga narodów wynikaią z bogactwa kraio- 
wego, a bogactwo to wspiera się na dobrem 
mieniu obywateli; że handel, rękodzieła i ban- 
Ki sa iedynemi źródłami, skąd wyniknąć może- 
dobre mienie obywatela, a stad bogactwo i 
Potęga narodu; że panuiący przesąd za grani- 
tą o ubóstwie krain naszego, o braku źrzódł 
zbogacenia onego, zaraził nawet umysły sa- 
mych Polaków tak, iż posiadaiąc sposoby za- 
Możnienia krain naszego, sami niewiedziełiśmy 
© nich. — Kray nasz iest bogatym, bogatszy 
może od wielu innych narodów , bo nie jest 
Okciążony długami, bo posiada niezliczone shar- 
Y w obszernych ziemiach, które sąiego włas- 
noscia, Żeby porządek był towarzyszył męz- 
twa Polaków, iuż widzielibyśny razem kray 
Nasz zbogacony i sławę iego ustaloną. Prze- 
Znaczenie zachowało uiszczenie tych darów 

ayiaśnieyszemu Alexandrowi, który prze- 
Onany, że bogactwo prywatnych iest źródłem 
Ogaetwa narodowego, znosząc dzisiay Mora- 
torium, daie nam czas do zapobieżenia okrop- 
hym skutkom, które z raptownego zniesienia 
Wyniknąćhy mogły. Moraterium iest gwał- 
townym sposobem ratowania maiątku obywate- 


li, iest trucizną, ale potrzebną. — Wżny 
Radca Stanu wyiaśnił nam potrzebę tego pro- 
iektu , przyięła go Izba Poselska, i nam go 
pod naszę rozwagę podaie. Przymiymy go zgo- 
dnie, i pokażmy, że iednomyślność między na- 
mi panuie. « 

Po takowem przemówieniu JWżnego Za- 
stępcy Prezyduiacego, JWżny Kasztelan Ko- 
chanowski odezwał się, iż niesprzeciwia się 
wprawdzie proiektowi , gdy widzi, że ten ie- 
dnomyślnie w Senacie przyięty zostanie; ie- 
dnakowoż zamilczeć nie może przekonania swe- 
go, ile uważa go bydź szkodliwym, chociaż 
nieodzownie potrzebnym, tem bardziey, gdy 
słyszał w głosie JW.,Radcy Stanu Szaniaw- 
skiego, że wołały o ten ratunek Rady De- 
partamentewe nie dla niektórych prywatnych 
osób , lecz dla ogółu obywateli. — Tem skoh- 
czył wreście , że lubo nie będąc kapitalista , 
nie iest wcale interessowanym , iednah iest 
zdania , iż ieźli inż nie można od razu znieść 
Moratorium, to przynaymniey prosić Nay- 
iaśnieyszego Króla, aby zawarował , że po u-, 
płynionym terminie, iuż nadal żadne przedłu- 
żenie go nie nastąpi. 

JWżny Kasztelan Grzymała zdanie 
swoie tak oświadczył: — [Iż lubo nie prze- 
ciwny projektowi, przypomina iednak, aby 
szczególniey wystrzegać się naśladowania w 
tem obcych ; — iż wchodząc w myśl JW. Kasz- 
teiana Kochanowskiego względem prosze- 
nia Nayiaśnieyszego Pana o obwarowanie, iż 
Moratorium po upłynionym terminie prze- 
dłużonem nie będzie, zdaie mu się iednah, że 
nie należy nadużywać dobroci tego Monarchy, 
który nam iuż tyle dał dowodów swoiey ku 
nam przychylności. — Od nas samych, mó- 
wił, zależy, aby po tem terminie przedłużo- 
ne Moratorinm nie było, bo wówczas sami 
zrządzilibyśmy zgubę obywateli: 

JW. Kasztelan Nakwaski rzekł: — „Iż 
lubo nie iest kapitalista, mniey go obchodzić 
może utrzymanie proiektu o Moratorium, 
iednakże miałby wiele przeciw niemu do mó- 
wienia, iako szkodliwemu przemysłowi, ręko- 
dziełom , handlowi, i całemu bogatwn kraio- 
wemu. Lecz gdy wrdzi zdania Senatorów skła- 
niaiące się za iego przyjęciem , niechce prze- 
to odstępować od węzła tey zgodności, która 
tak chlubnie iednomyślnością w tey Izbie kie- 
ruie, i dla tego za przyięciem tegoż proiektu 
oświadcza się. 

W odpowiedzi na powyższe głosy JWżny 
Zastępca Prezyduiącego oświadczył: że Uzna- 
ic, iż proiekt w mówie będacy ma w sobie 
wady, i wymagałby ieszcze nieiakich odmian: 
łecz ponieważ podług prawa proiekt w iedney 
Izbie przyięty, w drugiey żadnym poprawom 
iaż nie ulega, i tylko potwierdzonym, lub od- 
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rzuconym bydź może, z tych tedy powodów 
wezwał Senat do iednemyślnego przyięcia, 
dodaigc, iż tu idzie iedynie o zadowolnienie 
Monarchy, który nam ustawą swoią już zabez- 
pieczył, że Moratorium tylo do roku 1821 
trwać będzie." 

Po takowem przymówieniu się JW go Pre- 
zyduiącego Izba Senatorska iednomyślnie przy- 
ięła projekt o Moratorium. 

Następnie JWżny Sekretarz Senatn odczy- 
tat drugi proiekt o procentach, a Wżny 
Zastępca Prezyduiącego w wymownym głosie 
przełożył Senatowi korzyści z tegoż proiektu 
wynikaiace, tudzież potrzebę położenia tamy 
lichwie, która u nas górę inż brać zaczęła.“ 

Proiekt więc ten równie iednomyślnością 
przyietym. został. 

Nakoniec JWżny Sekretarz Senatu przy- 
stapił do czytania proiektu trzeciego O uzu- 
pełnieniu artykułu 1244 Kodexu Cy- 
wilnego. 

Poczem JWżny Zastępca Prezydniacego 
zabrał głos, w którym wyraził: — „Ze pro- 
jekt ten właśnie znayduie stosownym do kraiu 
naszego, w którym obywatel nie będący w 
stanie wypłacenia się od razu , koniecznie po- 
trzebuie zwłoki, i dla tego ma sobie za po- 
winność wezwać Senat do iednomyślnego one- 
goż przyięcia. 

Lecz JW. Kasztelan Grzymała odezwał 
się, iż w tym proiekcie dopełniaiącym proiekt 
o Moratorium artykuł © oszacowaniu sądowem 
maiątków iest nietylko niepotrzebnym , ale i 
zatrudniaiącym. 

Daley dodał JW. Kasztelan Grabowski, 
że lubo równie znayduie w tym proiekcie Art. 
6. mniey właściwym , lecz ponieważ podług 
prawa żadne odmiany zayść iuż niemogą, zda- 
niem iest iego, aby Senat przedstawiony pro- 
ieht przyiął, gdy w nim widzi te korzyści, 
że odtąd znosząc wszelką arbitralność sądowa, 
zapobiega razem wydarzaiącym się nadużyciom. 

JW. Kasztelan Kochanowski oświad- 
czył, że widzi, iż Moratorium nie tylko prze- 
dłużone zostało na lat 3, ale nadto nowym 
tym projektem czwarty rol zwłoki uzyskało ; 
i gdyby mu dano wybierać między temi dwo- 
ma projektani, ostatniby pewno z nich wy- 
brał; znaydnie ón bowiem, że trzyletnią od- 
włoka w pierwszym nie iest Koniecznie po- 
trzebna, ałbowiem projekt © uzupełnieniu 
art. 1244 Rodexu Cywilnego był zrobiony za- 
pewne na przypadek odrzucenia projektu o 
Moratorium ; lecz przyiawszy iuź ieden, iest 
zawsze za przyłęciem i drugiego. 

JW. Kasztelan Nakwaski z swey strony 
mówił: „Ze uważa projekta o Moratorium i o 
uzupełnienin artykułu 1244 iedynie korzystne- 
mi dla tych, którzy maiąc długami obciążone 


dobra, pragna tey czterelelniey zwłoki, aby 
przez ten czas dobra swoie mogli pnścić W 
dzierżawę z ostatniem wyniszczeniem włościan. 
„Skańczył zaś na tem, jah w głosie poprze- 
dzaiacym, iż lubo iest przeciwnego zdania, ie 
dynie dla niezerwania związka iednomyślności 
w Izbie Senat: iest za przyięciem iego. 

JW. Kasztelan Matuszewic oświadczył 
że iest za projektem, znaydniac go Koniecze 
nie potrzebnym dła zapobieżenia zniszczeniu 
imaiatków obywatelskich.. 

._ Na co JW. Zastępuiący Prezydaiącego 
w Senacie odpowiedział, iż wymowny głoś 
Kasztelana Matuszewica każdego z Senato- 
rów winien ọ ważności ninieyszego projekti 
przekonać. 

Poparł tę odezwę światłeni uwagami 
JW. Wojewoda Małachowski, iako iedeu 
z Członków Kommissyi w Senacie do pra” 
cywilnych i krymina!nych. 

Poczem JW. Zastępuiący Prezyduiacego 
zapytał się Izby, czyli projekt iednomyślnie 
żąda przyiąc? A gdy JWW. Senatorowie nA 
to się zgodzili, nawet i JWW. liasztelanowie 
Nakwaski Kochanowski, którzy prze“ 
ciwney opinii byli, dla zgody od zdania swe” 
go odstąpili; przeto i ninieyszy projekt © 
Uzupełtnieniu art. 1244 Kodexu Cý 
wilnego za iednomyślnie przyięty ogiosz0* 
nym został. 

JW. Zastępuiący Prezydniacego wyzna* 
czył Deputacyą dla zaniesienia przyiętych pro- 
jektów do Sankcyi Królewskiey , złożona % 
JWW. Malczewskiego Biskupa Kujawskie: 
go, Wojewody Jana w Mata ch'o wskie- 
go i Kasztelana Matuszewica. — Nakoniet 
wezwał Izbę, aby dla skrócenia rozirząsania 
na posiedzeniach, JWW. Senatorowie uwagi 
swoie, iakie mieć mogą nad projekiem o hipo“ 
tekach, na pismie do Kominissyy trudniacych 
się wspólnie z Radą Stanu rozbiorem jego, 
przesyłać raczyli, a wspomniawszy o ustawie 
N. Pana, która iuż w izbie Poselskiey była 
czytana, odłożył posiedzenie do dnia 185% 


b. m. 


Przyiechałi do Lwowa dnia 21g0 i 22g0 
Kwietnia 3 
W. Bodek Tom+sz, z Zòłkwi. — W. Horody: 
Bazyli, z Sambora. — W. Lindzay Iguacy, z Poisk* 
> P. Lubański, z Rossyi — W. Pupara Jerzy: 
Zóikwi — W. Siemianowski ililary, z Polski. 7 
W Wassilewski Jan, z Mniażan. — W. Zabielski 90" 
zef, z ZŁólkwi. 
Wyiechali ze Lwowa dnia 2igo i 22g0 
Kwietnia. < 
W. Komarnicki, i W. Libkowski, do Rossy” 
W, Mrozowski, do Staków. — W. Małecki, do Brze 
Żan. — W. Przygodzki Micha! , do Zółkwi. — Ws 
Rylski Ludwik, do Ostrowie. — W. Zieliński Jas 
do ŹZłoczowa, 


